Ad. Kosztowne przejęzyczenie

Szanowna Pani Małgorzato
TAK to racja: w wiadomej kwestii („przejęzyczenia”) rzeczywiście „Obama wie co mówi”. Ale wydaje mi się, że w innych kwestiach to „Obama mówi, co wie”....a wie niewiele. Świadczy o tym wiele błędów politycznych, które popełnił (treść przemówienia wygłoszonego w Polsce też o tym świadczy). Myślę, że najlepiej mu wychodzi dialog z muchami bzykającymi mu koło nosa. No ale cóż, i z takim prezydentem musimy rozmawiać – nie mamy wyjścia, bo zdaje się, że na Europę nie mamy co liczyć (bo robi historycznego replay-a). A polski rząd? Jest genialny, takiego jeszcze nie mieliśmy w naszej przeszło 1000-letniej historii. Żeby rozmontować państwo w ciągu sześciu lat TRWANIA PRZY WŁADZY, to trzeba być geniuszem jedynym w swoim rodzaju. A inni z tego korzystają...m.in. nacja, której nazwy nie wspomnę. 
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